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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  s .

S a n lt-P e te rsb u rg  dnia 2 P aździern ika .
TJkazy Cesarskie do Rządzącego Senatu . (2 

b. m.) B yły  Naczelnik okręgu celnego Radzi w o ­
łowskiego. R teczvw . Rad. St. Stackelberg , tia w ła ­
sną p ro ś b ę , otrzymują zupełne uwolnienie od 
służby.

-Д- Piozkazy  Cesarskie, eznayjn ione R ządzące-< 
m u Senatow i: przez Zarządzającego Min. Spraw 
W e n o .  (3o W rz. b .r .)  Sprawow anie obowiązków 
urzędu Jenerał-S ttabs-D oklora części cyw ilney, z 
powodu śmierci Leyb-M edyka R e h m a n n , poleco­
ne zostaje Członkowi i Sekretarzowi R ady L ek a r-  
skiey, Leyb-m edykow i Gajewskiemu.

— Przez n « y  w y ż s z y  rozkaz dzienny z d. 4 
bież. r. w liczbie innych , zostali wypuszczeni a 
korpusu Pawłowskiego kadetów, na oficerów do 
różnych  półko w: D elinghausen  / ,  W y s o c k i3f M a - 
stowicz, Jodko , G rzybow ski, Ciechanowiecki, Sa -  
m oyłow icz  i Jurkow ski. (T .P .)

— U ka zy  Rządzącego Sena tu  : 1) D. 9 P a ­
ździernika * lgo Departamentu, o n ieprzezriacza - 
л іи  n a  przyszło ść  nigdzie i n iedopuszczeniu  do 
woyskowych wyborow esau ła  P u za tk in a .

2)1). 12 Października z igo Departamentu, o 
nieprzeznaczan iu  n a  p rzy sz ło ść  n igdzie  setnika  
Sekretew a.

5) D. i 5 Października z igo Departamentu, 
o tern-, źe  P P .  Jenera ł- Gubernatorowie pow inn i 
ro zstrzyg a ć  zaw ieranie kontraktów  n a  sum m ę 25 
t. rubli.

4) D. i 3 Października z igo Departamentu,
o p ra w id ła ch  w zględem  spraw dzan ia  robionych 
w yliczeń  (śrniet) w rzeczach  budow niczych p rze z  
A rch itek tó w  postronnych.

5) D. i3 Października a igo D epartam entu, o 
uznaniu  wice-konsula fra n cu zk ieg o  w R y d ze  M e jf-  
fradego  ta k im że  konsulem  w tym że  porcie.

b) D. i 4 Października z igo D epartam entu, 
o porządku osadzania  m icysc obowiązkowych cho­
rych  członków  Sądów pow iatow ych i  ziem skich.

7) D. i 4 Październik a z igo Departamentu, 
o zw ierzchnościach  , od których  powinno zależeć  
dobyw anie m etallow  i m inera łów  w  Syberyi.

8) D. i 5 Października z igo D epartam entu, 
o ponowieniu, ażeby zapotrzebow ania  do rep a ra -  
c y i i  robienia dróg potrzebnego  ze  skarbowych  
lasów d rzew a , opierane b y ły  na  sam ey nieodbi- 
te y  iego konieczności i  p o d łu g  w yliczen ia  [śmie- 
ty ) poprzedniczo  ułożonego. (G. S.)

— Stosownie do Ukazu J ego Cesarskiey Mości 
z d. 21 Grudnia 18З0 r., nałożone zostały «reszta: 
w G ubernii W ołyńskiey , 4  W rze śn ia , na 262 dusz 
Romualda P rószyńskiego , czyniących rocznego do­
chodu i , i 4o r.  srĄ z powodu wydalenia s;ę jego z 
domu w podejrzanych zamysłach; na 67 dusz K le­
mensa Gródeckiego , czyniących dochodu 4oo r. sr., 
z powodu, iż jego syn Cyryl li, by ł członkiem pa- 
tryotycznego klubu w W a rsza w ie— tegoż m .f 
na i84 dusz Józefa M ałyńskiegoy  czyniących do­
chodu 5,ooo zł. p., z powodu uczestnictwa jego  w  
powstaniu połskiem, i na 71 dusz T ek li  Ź a rd ec - 
kidys czyniących dochodu rocznego 45o r.  er., z 
powodu połączenia się jey Syn.i> H uberta  Zardec- 
kiego, z powstańcami polskiemi. — W  G ubernii 
Ki/owskiey: i  o go W rze ś . , na czwartą  część k a ­
p ita łó w , oraz wszelkiego ruchomego i n ierucho­
mego majątku A lberta  F ryc za , z powodu, iż syn 
jego K a ro l ,  służy w  półku Strzelców - konnych 
gwardyi pokk iey ; i na 256 dusz, oraz kapitały  i

ruchomość, gdziekolwiek się okażą , Kajetana S a ­
dowskiego , którego żona Monika , tudzież córka 
i synowie Józef i Jan, zna jdują się w K rólestw ie  
Połskiem, aż do czasu w ykryc ia ' i  przekor >nia o 
udziale w powstaniu połskiem. — W  G ubernii 
Mińskiej :  j?go W rze śn ia ,  na 25 dusz K aro la  B a rd -  
skiego, i nu iVj dusz Józefa P iotrkow skiego, w ta ­
kich  częściach, jakie przypadać będą na ich sy­
nów Fel xa B ardskiego  i Cezarego P io trko w ­
skiego, znajdujących się w Królestwie Połskiem.

— Czasowa Kommissya Kontrolna wydziału P ra- 
wiantakiego podaje do wiadomości; iż l ik w id a c y j ­
ne rachunki bielskiego powiatu , z obwodu b ia­
łostockiego, zostały jnż rozpatrzone i uznano dlań 
należności w ogóle 5go8 r. 4 i |  k. srebrem, i 9976 
r.  481 k. assyg. O wypłacie takowey należności 
obywatelom, łub.komu podług p rsw a wypadać bę­
dzie, K ontro ler  Państwa, uczynił już w dniu 10 
bież. Października, odezwę do Ministra Skarbu.

— Ogólne zgromadzenie Petersburskiego W o l ­
nego Towarzystwa Ekonomicznego, 5go bież. m., 
wybrało na Prezydenta 2go oddziału tegoż towa­
rzystwa,na mieysoe zmarłego Admirała Saryczew ay  
Itadzcę Stanu, K am erhera ,  A lexandra K uszelew - 
Rezborodko : a na dożywotniego Rossyyekiego Se­
kretarza , na mieysce zmarłego Professora Szcze- 
głowa, Ober-bergmistrza 6tey klassy, P iotra  Sobo­
lewskiego.

— Akademia Petersburska Sztuk P ięknych  0- 
głosiła , iż C esarz J mć rozkazał ; ażeby wszyscy, 
za jm ujący  się robieniem planów architektonicz­
nych  i rysowaniem fasad, odtąd, dla łatwiejszego 
sądzenia o : o,miarach budowli, obok nich, ryso­
wali fig iyę ludzką, k tóra ,  stosownie do skali sa­
mego rysunku, ma mieć wysokości 2 arszyny 8 
wierszków rossyysk ich , albo 5 fa tów  10 diujmow 
engiełskiey miary.

— Pełnomocny M inister Francuzki» Baron Bour- 
go ing ,  uwiadamia wszystkich mieszkających w 
Rossyi poddanych Francuzk ich  , iż otrzym ał od 
swego rządu następne ogłoszenie. „ W ie lu  F ra n ­
cuzów , zamieszkałych w obcych krajach , udaje 
się z róznemi odezwami do urzędników K ró le w ­
skiego rządu, którzy nie przyymują ich listów i n ie- 
dają na nie. odpowiedzi, czasem z powodu w ypa­
dających za nie locztowych opłat, a nayczęściey 
ze względu na niedogodności takowego try b u  kom- 
rounikowania się. Gdy jednak mogą ztąd w yni-  » 
kać szkody, tak dla krajowców, jako też i dla za­
granicznych, zwłaszcza w spraw ach o spadki m a­
j ą t k i ?  kiedy exekutórowie tes tam entow i, udają 
się do władz m ie jscow ych  francuzkich , w celu 
wyszukania spadkobierców, przeto, dla uniknienis 
podobnych niedogodności, Rząd królewski przy­
jął teraz za ,praw idło , ażeby odtąd n ik t  się іьа- 
czey nie udaw ał.ze ewemi odezwami do urzędni­
ków  królewskich» jak tylko przez pośrzednictwo 
Poselstw lub Miseyy, gdyż w przeciwnym  razie,
takowe odezwy mogą pozostać bea skutku.”

\  _________
Z  prow incyy O stzeyskich.

Ludność Rygi, podług najnowszego oblicze­
nia w r. b., wynosiła: w mieście i na przedm ie­
ściach 25,572 osób p łc i  raęzk iey , a 22,902 płci 
zeńskiey, w okręgu п/leyskim 4c 22 p. m., i 4262 
p. ź., w ogóle 56,758 mieszkańców. — Banda ro zb ó j­
ników, która około Nitawy i w innych  m ie jscach  
K urlandy i  kilka dworów, probostw i karczem zra­
bowała, została nakon iec , za staraniem nadleśni­
czego Manteuffel, schw ytaną---- W  Baldonie w
ty m  ro k u , 18 ty lk o  o sób  b r a ło  k ą p ie le . C h o le ra



k r ą ż y ł a  w  ok o ło ,  l ecz  ea me y  B a l d o n y  ule  n a w i e ­
dzi ła .  — R y t k a  gazeta  P r o v in z ia lb la t t , ża r t u je  so­
b i e  , ze za gr an i cz ne  m o c a r s t w a  , jukoto R e d a k t o r  
JBer l ińsk iey g a z e t y  i Do n  M i g n e l  w P o r tu g a l i i ,  
t r w a j ą  w za mi a rz e  o d k r y c i a  no w ego  p o r tu  w K u r -  
l a n d y i .  R e d a k t o r  w p r o w a d z i ł  o k r ę t y  do  J a k o b -  
s t e d t ,  a Don M i g u e l  z a br on i ł  p r z y b y w a j ą c y m  z t a m -  
t ą d  o k r ę t o m ,  p r z y b i j a ć  do P o r t u ga l s k ic h  b rzegów,  
b ez  o d b yc i a  k w a r a n t a n n y .  — P r a w d a , ze J a k o b -  
s t a d t  l eży  t y l k o  o a 5  m i l  od  m o r z a ,  i że w ic i n y  
t a m t ę d y  po  p ł y t k i e y  i k a m ie n i s t e y  Dźwin ie ,  czę ­
sto b ez  s z w a n k u  p r ze ch o d zą .  ( T .P .)

O d essa  d n ia  8  p a źd z ie rn ik a .
W  ci ągu  r o b o t  oko ło  tuteyszego p o r t u  , w  

d o le  n ad b r z eż n e g o  b u l w a r u ,  znaleziono p r a w i e  n i e ­
u sz ko dzo ną  a m fo r ę ,  i  część innego  niczynia ,  podo-  
b n eg o ż  rodza ju ,  u l e p io neg o  z g r u b e y  g l in y ;  im i ę  
m a y s t r a  w y r y t e  p r z y  szyyce  amfo ry ,  t sk  jest  z a ­
t a r t e ,  iż się n ie  daje w y c z y t a ć .  Z aby tk i  te d o w o ­
dzą  , iż na t e m  m se y sc u ,  gdzie  t e raz  stoi Odessa,  
b y ł a  n ie g d y ś  s t a roż y tn a  osada.  (T .P .)

W a rsza w a  dnia 42 październ ika .
D n i a  w cz ora y sz e g o , u rz ę d n ic y  Komoii s sy i  W o ­

je w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o  i Mumcyp&lnośc i  m i a ­
s t a  W a r s z a w y ,  p r ze ds ta w ia l i  się J e n e r a ł - F e l d m a r -  
s z a ł k o w i  X c i u  W a r s z a w s k ie m u  H r .  P a sk iew iczo -  
tv i - E r y w a ń s k ie m u . —  Głoszą,  iż R z ąd  t y m c z a s o w y  
m a  się sk ła dać  z osób n a s t ę p n y c h  : na czele w y ­
d z i a ł u  W y z n a ń  i Oświ ec en i a  , ma b y d ź  Je n . -d y -  
w iz y i  R a u le n s tr a u c h ; S p r a w i e d l i w o ś c i  J e n e r .  Łu~  
s e c k i• S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  F l i g n l - ad ju ta n t  J ego 
C esarskiej Mości ,  P ó ł k o w n i k  ó lro g a n o w . i  S k a r ­
b u  H r .  S k a r b e k . —  Dnia  dzisieyszego,  p ie rw sz y  raz  
o d  weyś c i a  w o ys ka  C esarsko Rossy ysk ieg o  do tu -  
teyazey s tol i cy ,  o d b y ł  się p r ze g lą d  na  Saskim p l a ­
cu .  •— P o  za jęciu Mo d l i n a  p rzez  w o y s k a  Rossy  y- 
sk ie ,  w ie lu  P o la kó w ,  k t ó r z y  s łuży l i  w o y s k o w o  i 
sk ła d a l i  za łogę t ey  t w i e r d z y ,  p r z y b y ło  do W a r ­
s z a w y . —  M ó w i ą ,  iż zoa ny  H r .  J a n  .L ed o ch o w sk i, 
z a t r z y m a n y  został  na  sa me y  g ran icy  A u s t r y a c k i e y ,  
w  c h w i l i , gdy  ją p rze yść  zamie rzał .  —  K u r y e r  
K r a k o w s k i , z d. i 3  b.  m.  pisze , iż w ia d om o ść  •  
tó m ,  j akoby  K r a k ó w  z#jęty b y ł  przez w o y s k a  A u -  
s t r y a c k i e ,  P r u s k i e  i Ro ss yy sk i e ,  i  że p r z e d  k i l ­
k ą  d n i a m i  zaszły w n im r o z r u c h y  , zu p e łn ie  jest  
m y l n ą ;  że podzi śdzień  zn a y d u ją  się t a m  t y l k o  s a ­
m i  R os sy a n ie ,  i że w sz ys tk o  zos taj e w  n a y w i ę k -  
szey spo ko yno śc i .  ( T . P .)

W a r s z a w a  d . 47  p a ź d z ie r n ik a .  
z B o ż e j  Ł a s k i

M Y ,  N I K O L  A Y  P I E R W S Z Y
Cesarz W szech R ossyj, K ról P olski 

e tc .  e t c .  e t c .
Z w a ż y w s z y ,  iż po  «zajęciu p r z e z  w o y s k a  N a­

s z e  miasta  W a r s z a w y  i  p o m i m o  zup e ł ne g o  p o d ­
d a n i a  się N a r o d u  Po l sk ieg o ,  ogłoszonego w  liście 
J e n e r a ł a  H r a b i  K r itk o w ie c k ie g o  do F e l d m a r s z a ł k a  
H r a b i  P a s k ie w ic z a  E r y w a ń s k ie g o  z dnia  (7 W r z e ­
śnia)  26 S i e r p n i a  r .  b. ,  k o r p u s  Po l sk i ,  p r o w a d z o ­
n y  p r ze z  cudzoz iemca  n az w is k ie m  R a m o r in o , po ­
zos ta ł  w  nie  p r z y  jacie l sk iey  p o s ta w ie  p r z e c i w  p ra-  
w e y  W ł a d z y ,  w  K r ó l e s t w i e  Po l ak i em  p r z y w r ó c o -  
n e y ;  że b ez  wzg lę du  an i  na w y p a d k i  p o w sz e ch n i e  
w i a d o m e ,  k t ó r e  p o c i ąg n ę ły  za sobą po d da n ie  się 
K r ó l e s t w a  , an i  na  t r z y k r o t n e  os t r zeżen ia  t e m u ż  
R a m o r in o  p r ze z  J e n e r a ł - A d j u t a n t *  B a ro n a  B o ż e ­
n a  4 w  d n i a c h  3 o S ie r p n ia ,  2 i  4  W r z e ś n i a ,  w  
c e l u  sk ł o n i e n i a  go do podda n i a  się c z y n i o n e ,  0- 
k a z a ł  z a m i a r  p rz e d łu ż e n ia  hez uży te c zn ey ,  już  w  
o cz ac h  n a w e t  s a m y c h  roko sza n ,  wa lk i ;  że w  rze ­
czy  samey ,  w y d a ł  w o ys k o m  N aszym n o w e  b i t w y  
i  b y ł  p r z y c z y n ą  nowego  r o z l e w u  k r w i ,  dop ók i  na- 
к о в і е с  s c h r o n i w s z y  się w k r a  у A u s l r y a c k i ,  p rzez 
w o y s k a  Je g o  C e s a r s k o - K r ó l e w  sk iey  A p os t o l s k ie y  
M o ś c i  r o z b r o jo n y  nie  został .

Z w a ż y w s z y  nad to ,  że p r ze z  u c z y n k i  te,  po-  
d w ó y n i e  p r ze s t ęp n e ,  k o r p u s  p o m ie n io n y  o dr zuc i ł  
w s z e l k i e  p o d a w a n e  m u  w  I m i e n i a  N aszem ś r zod-  
k i  t i zyskem»,  p r ze»  sp ieszne p o d d a n i e  s i ę , ł a p o -

•  *
meienia przeszłości i  przebaczenia mu jego udzia- - 
ł u  w  buncie, i że  tym sposobem stsł się niego­
dnym dobrodzieystw amnestyi.

P o s t a n o w i l i ś m y  i  s t a n o w i e m y  : O f f i c e r o w i e  
w sze lk ich  s topn i  n a l e ż ą c y  do  ko rp us u  p r o w a d z o ­
nego,  w c iągu  o s t a tn ic h  w y p a d k ó w  w Pol sce ,  p rzez  
w z m i a n k o w a n e g o  R a m o r in o ,  i k t ó r z y  z tym że  k o r ­
p u se m  uda l i  się w к г з у  A u s l r y a c k i ,  od tąd  już a-  
ni  do  C e sa r s t w a  R o s ey y sk i t go  , a n i  do K r ó l e s t w a  
Po l sk ie g o  p o w ró c ić  nie b ę d ą  mogl i .  W s z a k ż e  za ­
s t r z e g a m y  S obie w y r z e c  późn ie y ,  w zg lę de m  t y c h ,  
k t ó r z y  d la  szcz egó lny ch  p o w o d ó w , b ę d ą  mog l i  
b y d ź  od  n inieyszego r o zp o r zą d ze n i a  w y łąc ze n i .

Dan  w C a rsk ie m  S ie le  d n ia  20 W r z e ś n i a  (2 
P a ź d z ie rn ik a )  R o k u  P a ń s k ie g o  18З1 a P a n o w a n i a  
Naszego szóstego.

(p odp i sano)  N I K O L  A Y .
P r z e z  C esarza 1 K róla .

M i n i s t e r  S e k r e t a r z  S t a n u  
(podp i sano)  S t e f an  H r .  G ra b o w sk i.

W a r s z a w a  d . 5  ( /7 )  P a ź d z ie r n ik a .
G d y  zni szczone ,  na czas,  p r ze z  z a m a c h y  wi ­

c h r z y c i e l i ,  sp o k o y n o ść  i b e z p ie c z e ń s tw o  pub l i czne ,  
p rze z  ś w i e t n e  c z y n y  W o y s k a  N aj j aśni ej szego  C E ­
S A R Z A  i K R Ó L A  J mci , s zczęś l iwie  p rzy  w ró c o n e  
zos tały ,  a każ d y  mie sz kan ie c  t ego k r a j u  może od ­
t ą d  z n o w u  u ż y w a ć  o w o c ó w  p ok o ju  i  c i eszyć  się 
o p i e k ą  R z ą d u  ł a s k a w e g o  M onabchy, D o w o d z ą c y  
nacze ln i e ,  J O .  F e l d m a r s z a ł e k  P askiewicz  , X i ą ż ę  
W a r s z a w s k i ,  H r a b i a  Ery w ań s fc i ,  p rze ję t y  w d z ię ­
cznośc ią  d la  Boga Z a s t ęp ó w ,  za udz i e loną  mu  p o ­
m o c  w d o k o n a n i u  p o w i e r z o n e g o  sob ie  dzieła ,  p o ­
s t a n o w i ł  z łożyć  S t w ó r c y  p u b l i c z n e  dzięki  w r a z  z 
w o y s k i e m ,  k t ó r e  z c h w a ł ą ,  b o h a t e r s k i e m  po św ię ­
c e n i e m  się,  w  t a k  św ię te y  w a l c zy ło  sp r aw ie .

N a  leni  p r z e to  sa m e m  mieyec u  p od  w a ł a m i  
W a r s z a w y ,  gdz ie  zn a k o m i t e  z w y c ię z tw o  zac ię t ą  
r o z s t r z y g n ę ł o  w a lk ę ,  śp i e w a n e  b y ł o  dn ia  4  ( t6 )  P a ­
ź d z ie r n ik a  r.  b .  w  p rzy to m n o śc i  p ó ł k ó w  p ies zyc h  
i k o n n y c h ,  o raz  a r t y l l e r y i  L e i b  G w a r d y i ,  s k ł a d a ­
j ą c y c h  g a r n iz o n  W a r s z a w s k i ,  n i e m n i e y  t r z e c ie y  
G r e n a d y e r s k i e y  d y w iz y i  i  W ł a d z  R z ą d o w y c h , p r z e z  
D u c h o w i e ń s t w o  o b r z ę d u  G r e c k i e g o ,  u roczyste  T e  
JJ eu m , w  czas ie k t ó r e g o  ogień ze 100 dz i a ł  obchó d  
t e n  ogłosi ł .

P o  s k o ń c zo ny m  o b r z ą d k u ,  w o y sk o  p od  oso- 
b i s t e m  d o w ó d z t w e m  J ego C esarzewiczow skiey M o ­
ści  W i e l k i e g oX ięcia M I C H A Ł A ,  de f i l o w a ło  p r z e d  
J O .  X i ę c i e m  F e l d m a r s z a ł k i e m  , r a d o sn e  wy da j ąc  
o k r z y k i ,  na  p o w i t a n i e  N ac ze ln i ka ,  po d  k t ó r y m  zje ­
d n a ł o  sobie  t y l e  s ł a w y .

L i c z n i  n a  t e n  o b a h ó d  z e b r a n i  w id z ę  n ie  m o ­
g l i  się dość  w y d ł i w i ć  r ó w n i e  na d  p o r z ą d k i e m  i 
d o k ła d n o ś c i ą  p o r u s z e ń  i  marszu ,  jak nad  czysto­
śc ią  i  w y t w o r n o ś c i ą  u b i o r u  1 opo rząd zen ia  ż o ł n i e ­
rza ,  o raz  d o b r y m  s t a n e m  za pr zęg ów  i kon i .  Z d a ­
n i e m  w s z y s t k i c h  z n a w c ó w  , woysko tp  z d a w a ł o  
s ię  r ac ze y  z w y g o d n y c h  k w a t e r  w y s t ę p o w a ć  na  
pop i s ,  n i ż  z o d b y t e y  w  czas ie  z i m y  i  n i e po go dy  
p o w r a c a ć  k a m p a n i i .

W a r s z a w a  d n ia  5 /  p a ź d z ie r n ik a .  

z B o ż e y  Ł a s k i

M Y ,  N I K O L  A  Y  P I E R W S Z Y ,

Cesarz 1 Samowładzca W szech R ossyj, 
K ról P olski etc. etc. etc.

B i o r ą c  n a  u w a g ę  , że k o r p u s y  ѵ/oj r sk P o l ­
s k ic h  , p o d  d o w ó d z t w e m  K a m iń s k ie g o  i  R ó ż y c ­
k ie g o  , za p r z y k ł a d e m  k o r p u s u  p ro wa d zo n e g o  
p r ze z  c u d z o z i e m c a  n a z w i s k i e m  R a m o r in o  pozo­
s t a ł y  , p o m im o  p o d d a n i a  s ię  K r ó l e s t w a  P o l s k ie ­
go , w  s t a n ie  b u n t u  p r z e c i w  p r a w e y  w ła d z y ;  ze 
p r z e z  o p ó r  ewóy ,  k t ó r y  o d tą d  s t a w a ł  się podwóy-  
n i e  w y s t ę p n y m , b y ł y  p r z y c z y n ą  nowego  rozle­
w u  k r w i ; i  że  n ie  z ł o ż y ł y  b r o n i  , aż  po w y p a r ­
c i u  i c h  p r z e z  w o y s k a  N a s z e , t a k  na  t e r r y t o r y -  
u m  W o l n e g o  M i a s ta  K r a k o w a , j ako i  w  k r a j e  n a ­
l eżą ce  do  P a ń s t w a  A u s t r y a c k i e g o ;

Z w a ż y w s z y  oraz ,  że  k o r p u s y  rze czone ,  t y m
sposobem  p o s ta w iły  s ię  w  te m  sam em  p o ło ż e n iu ,



jak korpus pomienionego B a m o rin o , i stały się, 
ró w n ie ,  jak ta m te n , megodnem i dobrodzie jstw  
ogólney amnestyi;

Postanowiliśmy i  stanowiemy: 
Postanowienie N asze z dnia 20 września 

(2 października) r .  b. wydane, względem k o rp u ­
su dowodzonego przez cudzoziemca B a m o r in o , 
również zastosowane bydź ma do korpusów, k tó­
re  zostawały pod rozkazami K am ińskiego  i R óżyc- 
kiego. T ak  oni sami, jak i officerowie wszelkie­
go s topn ia ,  do ich  korpusów należący, a k tó ­
rzy  udali się z nimi, bądź na terr ito ryum  K rako­
w skie , bądź w kra у  Austryacki, odtąd już, ani 
do Cesarstwa Rossyyskiego, ani do K ró le s tw a  Pol­
skiego, powrócić nie będą mogli.

Zastrzegamy Sobie wszelako wyrzec poźniey 
względem tych, którzy zpomiędzy nich, dla szcze­
gólnych powodów , będą mogli bydź od niniey- 
szego rozporządzenia wyłączeni.

Dan w Carskiern - Sicie  dnia 27 września 
(9 października) roku  Pańskiego i 85i a Panow a­
nia N aszego szóstego.

(podpisano) N IK O Ł A Y . 
przez Cesarza i K róla.

M inister  Sekretarz Stanu 
(podpisano) Stefan H r .  Grabowski.

Z В o h  y Ł a s k i  
M Y , N IK O ŁA Y  P IE R W S Z Y  

Cesarz 1 Samowładzca W szech R ossy?, 
K ról P olski etc. etc. etc.

Zważywszy, iż korpus woyska Polskiego, k tó­
ry ,  na mocy układu, zawartego z Naczelnym Do- 
wódzcą Czynney Arm ii naszey, uzyskał b y ł  po­
zwolenie wyyścia z УУarszaw y, w  celu udania 
się do W ojew ództwa Płockiego i oczekiwania tam ­
że Naszych dalszych rozkazów, mocy obowiązu- 
jącey tego uk ładu , praw ie  zaraz po zawarciu o- 
nego , nie uznał ; że korpus rzeczony, zaledwie 
przybywszy na p raw y brzeg FFisły, oświadczył 
zamiar przedłużania, pod dowództwem R y b iń ­
skiego у oporu, odtąd podwóynie występnego; że 
g łuchy  na ponawiane wezwania, jakie mu z po­
lecenia Feldm arszałka X ięcia  W arszawskiego 
H r a b i  P askiew icza -E ryw a ń sk ieg o , czynione b y ­
ły ,  i odrzucając wszelkie śrzodki pojednania, sta­
ra ł  się, przez przedłużenie walki, ściągnąć na 
Nasze Królew stw o Polskie nowe klęski, dopóki 
nakoniec, żywo przez woyska Nasze ścigany, nie 
uda ł  się w k ray  P rusk i,  gdzie i  broń złożył;

Zważywszy oraz, że korpus pomieniony, 
trw ając  tym  sposobem w  stanie buntu, przeciw 
p r a w i  у W ładzy , postawił się w tem samem po­
łożeniu, jak korpusy B am orino , R óżyckiego i  
K a m ińskiego , i równie jak one, stał się niego­
dnym  korzystania z dobrodzieystw ogólney amne­
styi;

Postanowiliśmy i stauowiemy:
Postanowienie Nasze z dnia 20 września (2 

października) roku  bieźącęgo, względem korpusu, 
dowodzonego przez niejakiegoś R a  m ar ino w yda­
no, również zastosowane bydź ma do korpusu, 
k tóry  się zn a jd o w a ł  pod rozkazami Rybińskiego. 
Jenera łow ie  i Oficerowie wszelkich stopni, k tó­
rzy  do tego ostatniego korpusu  należeli i k tórzy 
udali się z nim w  k ray  P rusk i ,  odtąd już, ani do 
Cesarstwa Rossyyskiego, ani do K ró lew stw a P o l­
skiego, pow rotu  dozwolonego sobie mieć nie będą.

Zastrzegam y Sobie w esakże, w yrzec poźniey 
względem tych , którzy z pomiędzy n ich , dla szcze­
gólnych powodów , będą m ogli bydź od n in ie j­
szego rozporządzenia w yłączeni.

Dan w Carskiern Siole  dnie r\  października 
R oku Pańskiego i 8’3 i , a panow ania Naszego szó­
stego.

Na oryginale podpisano w łasną rę k ą  Nayja- 
snieyszego PANA.

N I K O Ł A Y .  
przei Cesarza i K róla.

M inister S ekretarz Stanu, 
(podpisano) Stefan H r . G ra b o w sk i.

W  I mieniu Nayjaśnjeyize&o
N I K O Ł A J A  I .

C esarza i S amowładzcy W szech R ossy?.
K róla Polskiego etc. etc. etc.

P r e z e s  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  
K rólestw a  Polskiego.

Obwieszczamy niuieyazem :
Ludzie zep su ci, szukający w zamieszkach 

w łasnych korzyści, rozsiewają wieści, earów nie fa ł­
szywe, jak fiiedorzeozne, jakoby p raw y Rząd, m iał 
zamiar włościan K rólestw a Polskiego poddanymi 
ich panów uczynić. Spokoyni włościanie ! nie u- 
faycie tak  szkodliwym namowom. Im ieniem  Nay- 
jaśnieyszego Monarchy Pana Naszego, oświadczam 
wam : że Naymiłośeiwszy K ról i Oyciec wasz, nie 
tylko ucisku waszego nie żąda, lecz przeciw nie 
poleca ustanowionemu przez Siebie R iądow i, aby 
wszelkiemi siłam i sta ra ł się uczynić was szczę- 
eliwerai. N ie przestaw aycie w pokoju ta tru d a iać  
się pracam i, w aazem i, dja dobra ogólnego poż.y- 
te cm e m i; w ypełniayoie bez oporu ziemskie wa­
sze pow inności; oraz bądźcie przekonani , że nie 
ty lko zostaniecie w posiadaniu praw  wam służą­
cych , ale naw et R ząd usilnie starać się będzie e 
polepszenie losu waszego.

Prezes Rządu Tymczasowego K ró lestw a P o l­
skiego, Rzeczyw isty T ayny Radce, 

(podpisany)Tl. E n g e l .

Radzcy Stann Józef M oraw ski iXawery P o *
tocki przybyli do W a rsza w y .

Dnia wczorayszego opuściły łuteyszą stoli­
cę ze zw ykłą paradą dwa okazałe półki kiryssye- 
rów,należące do korpusu Leib Gwardyi Cesarskiej.

— D n ia  2 L istopada. —
RZĄ D  T Y M C Z A S O W Y  

K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O .
C y b k u l a r z

Do J W  W . W ojennychN aczeln ików  W ojewódzkich.
Szef Sztabu Głównego czynney A rm ii pod 

dniem 16 (28) b. m. zakomunikował mi doniesie­
nie J W .  Jenerała  Lieutenanta K aysarow a г dnia 
8 i 11 (V. a), b. m., iż twierdz* Zam ość  poddała się, 
i zajętą została przez woyska J ego C ksarhko K ró- 
lk w skiby Mości; garnizon teyże twierdzy, wyno­
szący przeszło 4,ooo ludzi,nie licząc tysiąca chorych 
i słabych, w ekutUu ogólnych rozporządzeń rozpu­
szczonym zostaje za biletami do swoich zamieszkam

M .m  sobie aa obowiązek uwiadomić o tem 
J J  W  W . Jenerałów W ojennych Naczelników W o ­
jewódzkich, dla komunikowania Komissyom W o ­
jewódzkim , i wydania stosownych tak ze s w e j  
strony, jako i tychże Komissyi rozporządzeń.

УУ W a rsza w ie  d. 3 i  Paździer. »85i  r .  
(podpisano) F . E ngel.

Konsul Jeneralny Króla Jmci Pruskiego, w K ró ­
lestwie Polakiem, uwiadomił J W .  Prezesa Rządu 
Tymczasowego Królestwa Polskiego, że w skutek 
postanowienia Komissyi przeciw szerzeniu się Cho­
le ry  w B erlin ie  ustanowioney, JO. Xiążę Namie­
stnik K rólew ski w W iełk iem  X ięz tw ie  Poznań- 
skiern znieść rozkazał kwarantanny, które dotąd w 
Strza lkow ie  i P odzam czu  istniały, przywracając 
tak stosunki handlow e, jako i działalność komor 
pogranicznych do stanu, w którym  się przed usta­
nowieniem kwarantanny znaydowały. Co niniey- 
stem do publiczney pod&nem zostaje wiadomości.

Członek Rządu Tymczasowego, F ligiel Adju- 
tant N. PA N A , Pułkow nik H r .  Strogonoff., mia­
nowany 'iostał Jenerałem  Majorem w świcie J .  G.
Mości.

— Rząd Tymczasowy przeznaczył do tymczaso­
wego zastępstwa : Dyrektora Adminiatracyi w  
Komissyi Rządowey Spraw W ew nętrznych  i Po- 
lioyi, Radcę Stanu W o y d ę ; Dyrektora W y c h o ­
wania w Kommissyi Rządowey W yznań R e l ig i j ­
nych  i Oświecenia Publicznego, Członka tey ieK om - 
missyi Samuela L in d e  ; D> rek f ora W yznań, R e ­
ferendarza Stanu, Naczelnika W ydziału  S tanisła­
wa P a n k o w s k i e g o ; S e k re te m  Jtm eralnćgo щ



K c  miss у i R ządow ej W yznali R elig ijnych  i O- 
świecenie Publicznego, Referendarzł; Stanu Stani­
sławę D e sze /ta  •, Dyrektora Jeoeral<-(4'o Loteryi, 
Intendenta Jeneraloego Dochodów ІѴЬасгйусЬ. 
Szymona W e rn era .

Fligiel A djutant N. PANA, Póikownik K a ­
zimierz T ręb ick i, przybył г  Petersburga  do tu- 
teyezey Stolicy. Jest juz także w drodze do YP ar- 
szaw y  jadący z P etersb u rg a  Radca Stanu Z ie liń - 
ski Prezes izby O brachunkowej.

— D n ia  5 —
Gdy cholera w  W a rsza w ie  ustała, przeto Szpi­

tal w B a g a te li  dla mieszkańców uboższych na cho­
lerę chorujących urządzony i kosztem miasta u- 
trzymywauy, już został zamkniętym; wszelako ad­
m in is trac ja  pozostaje, i gdyby, zaohoway B oże, ta 
choroba wznowiła s ię , tenże Szpital przyymowsć 
ich może. Leczący w tym Szpitalu Doktor W c ira t  
zasłużył na wdzięczność , za usilne sterania i cią­
głą gorliwość. Od zjawienia się cholery w W a r ­
szaw ie } postradało życie z jey przyczyny osób 
wszelkiego stanu, płci i wieku 2186; a za ern roz­
głoszone wieści o zgonie kilku a nawet ki kuaastu 
tysięcy ludzi w tuteyszey stolicy , były bezzasadne.

Listy z Galicyi p rzes łan e , m e potwierdzają 
rozgłoszone у wieści, że szanowana Izabella C zar­
to ryska  żyć przestała. {G az. W a r .)

K raków  d. 20 P a źd zie rn ika
Gazety zagraniczne, a nawet i jedno z pism 

W arszaw skich  z dnia 10 b. m. doniosły o zasz­
ły ch  tu okropnościach; że miano zamiar rabow a­
nia domów i mordowania znakomitych osób ta-  
teyszego miasta, równie jak wielu z Królestwa, 
tyraczasowie w K rakow ie  bawiących. Wiadomość 
ta jest jedynie oczernieniem naszego miasta, które 
pod potężną opieką trzech Nay jeśnieyszych Dwo­
rów , używa szczęśliwcy neulialności, i opierając 
się na dobry sposób myślenia mieszkańców, nie 
miało nigdy powodu lękania się scen r e w o lu c y j ­
nych. K ażdy, ktokolwiek znayduje się w K r a ­
kowie, jest świadkiem publiczney spokóyności, tu ­
dzież, ze wszyscy ze у mu ją się jedynie swoje mi 
czynnościami, i stwierdzić mola nasz* upew nienie .

------------- - {Gaz. W a r.)
A  U S T H Y A.

W ie d e ń  dnia i 4  P aździern ika .
Listy pisane z B u ka res tu  pod dniem i 4 wrze­

śnia zawierają, iż tam otrzymano wiadomości, pro­
sto z K onstan tynopo la , poczerpnięte z pewnych 
niby źrzódeł, podług których, miała jłkoby w ybu­
chnąć rewolucya w stolicy państwa Ottomariskie- 
go. Możemy tym b ard z ie j  zapewnić o fałezy wości 
tey  pogłoski, pisze D ostrzegacz A u s try a c k i% gdyż 
otrzymaliśmy listy zK onstan tynopo la , pisane pod 
dniem 26 września, które donoszą, iż w tey sto­
licy panuje zupełna spokoyność, 1 że pożary cał­
kow icie ustały. {J. d. S . P .)

F  R A N С Y A.
P a ry ż  dn ia  i 5 październ ika .

JBiria P a ry zk a  dn ia  i 4 . — Pięć od eta 89 fr. 
T rzy  od sta 5g Ir. 70. — Akcye bankowe i 55o I r .—-
Pożyczka K róle wsko-Hiszpańska 63| . __ Pożyczka
Haytańska 210. x

Izb a  D e p u to w a n y c h P r a w o  o P aroivstw ie .-- 
Na posiedzeniu dnia 11, izba słuchała znaczney licz­
b y  p o p ra w , które wszystkie zmierzały do wpro­
wadzenia parowstwa elekcyynego, a które, jedne 
po drugich zostały odrzucone. —- Na, posiedzeniu 
unia  12 , po przedstawieniu trzech popraw, które 
n ie  by ły  oddawane pod roztrząsanie, P . M erilhou  
wyjaśnia powody tego, co proponuje, wspólnie z 
ośmią swymi kollegam i, a do czego wielu innych 
przyłączyło się deputowanych. Poprawa ta, zmie­
rzająca do zostawienia nominacyi przy K rólu , któ­
ry  miał w ybór swóy uskuteczniać z listy kandy­
datów przez elekcyą wybranych > żwawo była 
zbijana przez prezydenta rady , dowodzącego, iż to 
jest zamach na zniszczenie władzy królewskiey, i 
przez strażnika pieczęci; PP. T rą cy , O dilon-B arro t 
i  Jo llivet mówili za poprawą , którą roztrząsano 
jeszcze- i  n a z a ju t r z . -  Na posiedzeniu dnia i 5, izbą

odrzuciła po długiem rozważaniu , pierwszy para- 
g ra ff  popraw y P . M erilhou , większością 244 gło­
sów przeciwko 186.

— K ró l  przy ją ł dzisiejszego poranku P. de B o ­
cka , posła Don Pedro I I ,  Cesarza Brezy liyskiego, 
k tóry  miał zaszczyt, złożyć swe listy w ierzy­
telne; polem miał zaszczyt, złożyć hołd swóy K r ó ­
lów ey i X iężney A dela idzie .

— X iążę B ovigo  mianowany został gubernato­
rem  E ig eru  ,* ma on wyjechać catyehmhast na 
przeznaczone mu mieysce.

— Komissya izby d epu tow anych , którey poru-, 
czoco rozważenie listy cywilney (dochodów domu 
królewskiego), w ybra ła  P .Dubois (dJA n g ers)  swym 
prezydentem , a P. O dilon-B arrot, swym sekreta- 
rzem, żądała już ona od prezydenta rady ministrów 
wszystkich dokumentów, potbzs-łmych do jey w y ­
świecenia w roztrząsaniu projektu.'

— P refek t departamentu Sekw a n y  , wyzna­
czył kdmissyą dla ułożenia proiektu  .10 praw a po­
czątkowego oświecenia, w liczbie członków tey 
komissyi znaydnią się: P P .A n d r ie u x ,  baron Cu- 
ѵіег, Ьйгоп D e Gerando, Jussieu, hrabia JLabordey 
D r oz i Jom ard.

— Błinister m arynarki, kazał rozbroić trzecią 
część okrętów wojennych w rozmaitych portach; 
wi«lu marynarzy , 600 w jednym Talonie, p u ­
szczono na urlop do domów.

— Okręty wojenne, które miały wyyśdź z T a lo ­
nu, dla ćwiczenia się w obrótach pod rozkazami 
kontr-edmirała H ugona, otrzymały przeciwny roz­
kaz i mają bydź zafraktowane; wyjąwszy jednakże 
okręt M a ren g o , k tóry  ma wyyść, jak powiadają, do 
wyspy S w .H eleny, dla przywiezienia stamtąd zwłok 
JSapoleona.

— Dziewięć kobiet, po jm anych  przez straż mie- 
ską podczas zaburzenia na ulicy C a d r a n , zostało 
skazanych na miesjęczne xvięzienie;ob winienie o bunt 
przeciwko siły  zbroyney nie wykryło  się w ciągu 
rozpraw i są-5 ukarał tylko związek robotników, 
o którym przekonał się, ze istniał.

— P . K a zim ierz  A lib erti  członek kommissyi le­
karsk ie j,  wysłańcy przez rząd do Polski, dla czy­
nienia p . <1 rzezi;:: nad ^!. -derą,przybył w tych  dniach 
do P a r y ż a .  W k ró tce  cała kommissya tu po­
wróci i starać się będzie dać poznać sku tk i swych 
poszukiwań nad tą chorobą.

— Gazety nasze donoszą , że ministeryum re-  
jencyi Terceirskiey , na czele którego znayduje się 
jenerał P izzaro  , postanowiło wezwać wszystkich 
Portugalczyków, służących przedtem w woysku, a 
którzy się znaydują teraz we Francy i, aby zaciągali 
się do w ypraw y przeciw ko D on M iguelowi. To 
ministerynm wysłało także do Fr-mcyi deputacyą, 
którey poruczono złożyć D onnie M a ry i I I  pow in­
szowanie przybycia jey do E uropy  i ofiarować jey 
chorągwie zabrane od Miguelistów. (Л  d. S . P .)

A n g l i a .
L o n d yn  d. i 5 p aździern ika .

P a p ie ry  publiczne. — Konsolidy 8 i§ .— B i­
lety skarbowe 98.

— Na posiedzeniu izby parów dnia 12, lord  
kanclerz, składając petycyą za reformą, oświadczył 
stale swe przekonanie, że bil o reformie albo Wszel­
ki inny, równie dzielny śrzodeb, koniecznie musi 
bydż przyjęty przez obie izby parlam entu, przy- 
tern wymownie zwrócił swą moxxę do narodu, za­
klinając go, ażeby wstrzymał się od wszelkiey g w a ł­
towności, od wszelkiego nieprawnego postępowa­
nia z  osobami lub własnościami, gdyż to pomo­
głoby przeciwńikoih reform y do wygrania sp ra­
wy. L o td W h a r n c li f fe  oświadczył potem, iż, cho­
ciaż przeciw ił się bilowi, przekonany jest jednak­
że o potrzebie wzięcia pod ścisłą uwagę kwestyi 
o reformie w konstytucyi izby niższej, i że szcze­
rze popierać będzie śrzodeb, dążący do tego celu, 
jaki m u zdawać się będzie naystosowniejszym do 
zapewnienia spokoym ści i pomyślności kraju.

— Dnia 12, lord-major, na czele korporacyi 
Londynu, miał zaszczyt bydź przypuszczonym do 
złożenia K ró low i adresem w którym to ciało m u­
nicypalne zapewnia o swem przywiązaniu do K,rd-

D O D A T E K
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la ido jggo rządu , wyraża swóy żal z powoda gielskich dla wynagrodzenia nszczerbku n ie p t l -  
odrłcenia bili: o jraformie, oraz niezachwianą wnie im zrządzonego. Rząd Brety liysk i wyzna­
li fu ró kn mioisterynm , twórcy tego ważnego czy dwóch komissarzów dla rozpoznania skarg po- 
śrzoka. K ró l  przyjął korpcracyą na tronie, oto- krzywdzonych kupców, i nadto, minister przyrzekł 
czon swymi ministrami i wielkiemi urzędnika- proponować w budłecie pewną summę dla zaspo-* 
mi tanu, i raczył datlź na ten adress następującą- kojenia tych szkód;
odpwiedź: „Z  zadowoleniem przyymuję oświad- — Z gazet brezyliyskich, wydanych pod dniem 
czeni waszego przywiązania do osoby i rządu mo- 8 sierpnia, okazuje się, iż spokoyność w Л іо-J a -  
jego oraz zaufanie, jakie pokładacie w  konstytu- neiro, zupełnie została przyw róconą , i  powróciło 
cyyycti mych doradzcach. Budźcie zapewnieni zaufanie. Minister rejencyi wydał proklamscyą; 
o mm, szczerem życzeniu bronienia i ulepszenia w którey wykłada zasady polityki, jakiey żarnie- 
kousytucyi, zaręc»»jąofly utrzymanie słusznych rza trzymać się.
prav mojego ludu, i polegaycie na dalszych mo- — Akcyoniści drogi pod T a m izą , mieli dnia 
ich rozporządzeniach, zmierzających do ułatwienia iq zebranie, na którem postanowili prosić komie- 
przyjęcia śrzodków, jakie zdają się bydź naysto- syą parlamentu,o dostateczne zabezpieczenie 2*8,000 
sownieyszemi do o«;ągoienia tego celu. Ażeby śrzod- f. s . , summy potrzebney na zakończenie około 
ki te mogły b) Л  pomyślnie i z ufnością przyjęte, niey robot.
potrzeba nadew»>)stko, ażeby były  epokoynie i z — Burza na Barbados, zniszczyła 62 p lanticyy. 
zimną krwią rozbierane, wzywam więc W  Panów, Zostały otworzone podpisy, w osadach lndyy-Za- 
aby/cie użyli całego w pływu, jaki sprawiedliw ie chodnich dla tey nieszczęśliwcy wyspy, i  dnia l 3 
posiidacie u waszych współobywateli, dla ochro- sierpnia, to jest, we dwa dni po tey klęsce, docho- 
піеча spokoyności publiczney od zamieszania ja- dziły iuz one do a5,ooo dolłarów. T*ż burza spra- 
kimcolwiek gwałtownym sposobem, lub poruszę- wiła szkody na pół miliona f. s. na wyspie S . W in *  
nien”. centego, a na 3o,ooo f. s., na wyspie Siv. Ł ucyi.

— Jedna z gazet czyni uwagę, iż w podzie- ---------------  (J.d.S.P .)
lenił się zdań na powtórne odczytanie bilu re -  Sprawy N idbhlandzkib.
fo rny  w izbie parów, mnieyszość składała się Z H a g a  dnia  17  październ ika .
10 jarów wyniesionych jeszcze przed r. 1790, i  Nowe posiedzenie stanów jeneralnych zostało
z 5o parów mianowanych przez P itta ; większość otw arte  dziś rano osobiście przez K r ó la » który 
zaś iczyła i 5o parów wyniesionych za ministe- przybył w towarzystwie Xięeia O ranii i X ięcia  
ryun  tego polityka i jego następców i 49 ty l-  F ryd e ryka .  Baron Л оеіі został przez Króla mie- 
ko parów mianowanych przed rokiem 1790. Czy- no weny prezydentem drugiey izby. Poprzedzające 
ni tikże uwagę, ze z 27 naybogatszyeh parów w posiedzenie zostało zamknięte zawczora przez daw - 
Królestwie, 17 głosowało za bilem, a 10 przeciw, nieyszego prezydenta P. van Toulon.
Nakoniec, rozważając większość zdań pod wtglę- —  Podług ostatnich wiadomości zcy tadell i  A n ­
dom klass, do k tórych  parowie na leżą ,  znayduje- twerpskiey , Belgowie okopali wszystkie w ejśc ia  
my, i i  liczba irlandzkich parów, głosujących prze- do fortecy i cofnęli swe straże na З00 łokci odle- 
ciwko b i lo w i, przewyższała 8 ,  szkoccy parowie głości od stoku, tiytadellę opatrują w zapasy 
przewyższali i6  wotami, biskupi 19, angielscy zaś żyw nośc i; Belgowie dotychczas jeszcze nie mogą 
tylko trzema. napraw ić  poprzerywanych grobli.

__ K ró l  mianował lorda L ilfo rd  swym szara- — Jenera ł  - porucznik H ow en  mianowany jest
belanem na mieyseu hrabiego Waldegruve>  k tó ry  naczelnym kommendantem tw ierdzy Nymegskiey, 
otrzymał uwolnienie od tego obowiązku. na mieyseu Jenerał-Majora G eorge , k tóry  miano-

— Dochod publiczny Anglii, w ciągu k w ar-  w any jest naczelnym komendantem tw ierdzy B ois-  
ta łu  kończącego się dnia 10 października, wynosił le-D uc\ mieysce to zaymowane było przez Jenera ł-  
11,596,759 f. szterl. (w to k u  18З0 było 12,987,547 porucznika F erm a sen , k tóry powołany został Ha.
f. szierl.), dochod zaś roczny, uważając koniec je- inne dowództwo woyikowe; główna kwatera jego 
go w tymże dniu, wynosił 45,736,388 f. szter. (w jest w Z u tp h e n , na mieyseu jenerał - porucznika 
г. 18З0 było 46,8o8,58g f. sit.); ubytku więc rocz- C ort-H eiligers , któremu było  poructone to  tfo-
nego jest 3,072,201 f.szt., a kw artałowego i ,5qo,808 wództwo tymczasowi*.
f. 82t. — Na S u m a trze  ostatniego stycznia było k i lk a

— Wiadomości otrzymane z M anchesteru  i rozruchów; Padryjesowie obrócili w popiół miasto
Glasgow a  są pomyślne; spokoyność zgoła n io b y -  JS a ta l, którego garnizon przymuszony b y ł  cofnąć 
ła  tam zsmięszaną. się do cytadelli. Nie ma ładney obawy co do P a -

— Dokument! tyczące się sp raw  portugal- d ang , gdyż przybycie nowego rezydenta podpół- 
skiehi podane parlamentowi, a teraz drukujące się, kowoika E lo u t z З00 żołnierzam i, zabezpieczyło 
zawierają korrespondeneye trzech konsulów jene- ją od wszelkiego napadu.
r»lnych Angielskich (PP. M athew s, M ackenzie  i В ги х е ііа  dnia 47 p a źd ziern ika .
H o p p n e r \  g ministeryum spraw zagranicznych pod Oprócz obozu w D iest, twierdzą, iż cztery jeszcze 
lordem A berdeen  i lordem Palrnerslonem . tira- obozy założone będą w bliskości miast." O stendytAn+ 
zety nasze umieszczają ich wyjątki i przywiązują tw erp ii, L ie rre  i G andaw y.
wielką ważność do listów urzędowych hrabiego — Półkownik Fonson^ któremu poruczona by ła  
A berdeen , k tóry teraz powstaje z taką gwałtów- wymiana jeńców wojennych , wypełniwszy^ da- 
nością w parlamencie przeciwko śrzodkom mini- ne mu zlecenie, powrócił do В гихеІП . Liczba 
steryum. jeńców holenderskich wynosiła 70 oficerów i 1,000

— Mamy wiadomości z L izbony , dochodzące do żołnierzy.
dnia 1 października. Za przybyciem dwóch an- — Oficerowie francuzcy, wysłani pr7fes mi-
gielikich okrętów liniow ych do P orto , konsul An- nisteryum P a la is -R o ya l , dla urządzenia naszey 
gielski uwiadomił wszystkich swych rodaków, iż armii, otrzymali nakoniee wyrazoe przeznaczenie; 
w razie potrzeby, okręty  te służyć im mogą za większa ich  część została umieszczoną w sztabie 
schronienie, a razem, iż mieszający się do interes- g łów nym , inni zaś mają zamiar powrocie do r r a a -
sów politycznych Portugalii, utracą wszelkie pra- cyi. (J .d .S .P .) __________
w o d o  ebrony  ich rządu .— Większa część garni­
zon 1 w K oim brze , F igueira  , A r  g a n i ł , L a zo s  i W ł o c h y . ^
Tau/ra , złożonych z woysk liniow ych , powstała N ea p o l dn ia  s5 w rześnia .
w  cslu bronienia praw D onny M a ry i.  Administracya żeglugi statków parowych, *•-

— Otrzymano od naszego ministra w R io -Ja * zała p r z y b i ć  uwiadomienie, że odduia 20 pazdzier- 
nerOj pomyślne wiadomości; minister skarbu przy- nika do g listopada, statek parowy 11 rea l F e r -  
гькі zająć się szczerze skargami poddanych An- dinando% odbędzie podróż do Sycylii 1 do nowego
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w ulkanu wyspy Ferdinandea) tak  nazwaną tu zo­
stała po r fz  pierwszy ta wyspa ; przy tem także 
zdarzeniu dowiadujemy się, że officcr z marynarki 
królewekiey zajął ją pod tem nazwiskiem.

R z y m  dnia i jPaździernika.
Na taynym konsystorzn wczora odbytym, 

Papież mianował Kardynałów: Łam bnischim  Dan- 
cyuszem przy  rządzie francnzkim , a Przewiele­
bnego rSaia  sekretarzem kongregacyi Consiłium; 
Jego Świątobliwość zostawił in  petto  nominacją 
dziesięciu Kardynałów. Na ternie kensystorzu Pa­
pież mianował dwóch metropolito w, trzech a rcy ­
biskupów i  trzynastu biskupów. (J .d . S. Pi)

g ł o s z e n i  a.  
rubernialnego Wileńskiego ogła-

O
O d Rządu 

sza się :
U kaz do Rządzącego Senatu.

S,W  ciągu działań wojennych, mających na 
celu  poskromienie wszczętego w różnych guber­
n iach  zachodnich rokoszu , zwracając nWagę na 
los tych mieszkańców wspomnionego kraju, któ­
rzy  mogli być wciągn/eni do uczęstnictwa w bun­
cie przeciw własney chęci, dozwoliliśmy, Ukazem 
do Rządzącego Senatu , w dniu 6tym Maja bie­
żącego roku danym , wyjąć zpod ustanowionego 
sekwestrn do dalszego roztrząśnienia, majątki tych, 
którzy , w przeciągu miesiąca od daty tego U k a­
zu , z prawdziwym żalem stawić się będą przed 
raieyscowemi władzami,, i usuną się od wszelkie­
go dalszego z powstańcami spólnictwa.

„Gdy skul-kiem tego, niektórzy .obywatele za­
częli dobrowolnie przychodzić i prosić o przeba­
czenie, ze względu przeto na takowe przykłady, 
i aby w tych m iejscach wymienionych guberniy, 
k tóre  tnogły ucierpieć od złych chęci jednych, i 
od obłąkania drugich, przywrócić spokoyność nie 
tylko siłą oręża, lecz i łagodnością dla samych na­
w e t winnych, Ukazem N aszym z d. i 4 Czerwca 
b. r . , znowu Główni Dowódzcy woysk i inni 
zwierzchnicy upoważnieni zostali, iżby, gdy przyy- 
dą do nich dobrowolnie, z wyznaniem żalu, oby­
w ate le  , którzy do buntu , nawet zbroyną ręką, 
należeli, dawali im zaświadczenia o takowóm ich 
stawieniu się, i wziąwszy od nich na piśmie z a ­
ręczenia niezachwianey nadal wierności, odsyła­
li  ich dó majątków.”

,,Z kolei, ażeby obok wszelkiey łagodności, 
zachować słuszny przedział pomiędzy występkiem, 
ze słabości lub błędu pochodzącym, a złośliwemi 
zamiarami i zaciekłością w zdradzie, w zatwier­
dzonych przez N as, 17 Lipca b. r., szczegółowych 
p raw id łach  o stanowieniu wyrokow nad bunto­
wnikami, oraz o sekwestrze i braniu na skarb ich 
majątków , uznaliśmy za potrzebną : za ostateczny 
term in , w którym  wspólnicy rokoszu, mogą je­
szcze szukać darowania winy, zakreślić trwanie, 
w  każdym z tych  krajów, działań wojennych, gdyż 
c i  wszy SC y> którzy pielęgnowali występne nadzie­
je i marzenia swoje, aż do samey tey chwili, kie­
dy je siła oręża całkiem zniszczyła, nie mogą być 
uważani inadzey, jak za zatwardziałych buntowni­
ków, N aszego miłosierdzia niegodnych.”

„Stosownie do tego, teraz , po uskromieniu 
już buntu, R o z k a z u j e m y :  w guberniach, gdzie 
miały mieysce wojenne, przeciw powstańcom dzia­
łania, i gdzie już zostały przywiedzione do koń­
ca, z uśmierzeniem rokoszu, i przywróceniem spo­
kój'ności , obwieścić wolę N asza , iż wszyscy ci, 
z liczby uczęstńików powstania, którzy, w skutek 
poprzedniczych rozkazów, nie stawili się u  władz, 
z prośbą o przebaczenie , do czasu urzędowego 
w  każdem z osobna mieyscti ogłoszenia niniey- 
szego ukazu, nie będą już potem mogli korzystać 
z tey łaskawości Rządu, i że, jak sami oni, tak i 
ich  majątki , ulegną skutkom prawa i oddzielnie 
wydanych w tym przedmiocie postanowień.”

„Rządzący Senat nie omieszka uczynić na­
leżytych rozrząd zeń, ku wykonaniu ninieyszego.”

Na oiyginale własną Jego Cesarskie? Mości ręką poJ- 
piiano: N  L R  O Ł 4  Y.

u> Carskiem - Siele 
4 Października r.

1 O d  Mińskiego GubertiLalnego R ząd u  0- 
głasza się, iż zamierzono pobudow ać nowy; o- 
koło Słuokiego Mieskiego Ostrogu Pali ia l  i 
cz tery  żelazne w oknach  tegoż ostroga k n ty ,  
za summę wyliczoną podług  śmie ty  i 558 tab. 
asgygnaoyami. Z a  u ze m życ:,ąoy podjąć się t a ­
kow ego pod rad  a ,  zechcą przy by dź na 'tan i  z  
p ra w n em i ew ikeyam i do M ińskiey  Izby S[ar­
bo w ey na term iny , p ierw szy  7go , d rag i  Igo, 
trzeci l igo , i d la  p rze targu  12go dn ia  ty ­
cznia następującego i 852 rokn , gdzie za pzy- 
byciem objawione będą życzaccvrn kondyye, 
smiota i plan. O k t  bra 21 dnia 18 5 1 roku 

S e k re ta rz  F. Aroitnowioz.
W  obow iązka  Naczelnika S to łu  A n id m w .

---------------  (5o,'k)
1 Od Bessarabekiego Obwodowego iłzą- 

d u ,  ninieys/em ogłasza się, iż wzięty w tu te j ­
szym obwodzie za  .lieokazauie ua  piśmie świa­
d ec tw a  , człow iek J a n  l a t  19, nieżonaty , uie- 
umiejący czytać ani pisać, nazwiska n iepam bta- 
jący, dlatego, że zos ta ł  się jakoby od rod znów 
podczas małoletności, i gdzie rodził  się піеѵіе, 
a w yhodow ał się E ka te rynosław ek iey  guler- 
nii Krem iencznckiego pow iała ,  we wsi Аіезап- 
drów oe, na mocy postanow ienia 22 M arca  1828 
ro k u  N ayw yżey u tw ierdzonego  , oddany  pod 
Sąd. P rzym ioty  • w zros ta  2 arszyny 5} wier., 
w łosów na g łow ie  światłorusych , na wą«aeh 
i. b rodz ie  wysiadają, oczn szarych, nosa i gęby* 
zw ycza jnych . Sow ietn ik  Przybylski.

(5g / )  Sek re ta rz  Śnieżków.

U w i a d o m i e n i e .
^ l .  Uprzy w iliow any dentysta Loff le r  roaho- 

nor  zawiadom ić Prześw ie tną  Pobliczność o p o ­
wróci e swoim dop iero  z  podróży; życzący więc 
zasięgnieoia pomocy w  mey sztuce raczą udawać 
się do mnie w  przeciąga całego dnia od go­
dziny j o , ubodzy zaś bez naymnieyszego za to 
w ynagrodzenia od godziny 8 do  10 z rana ,  jak  
rów nie  mam za obowiązek, uprzedzić  о ісщ, 
że n iek tó re  osoby, będąc pod  niebytność dla 
zasiągnienia teyże pomocy w mieście, n ie  n a-  
lazłszy mnie , pow rócić  z uiozem mnsłeli, d o ­
piero zaw iadam iam  , że mieszkać będę w  t u ­
te jszym  mieście bez w y d a len ia  się przez całą 
zimę w domu pod O strą  B ram ą N . 7 Xięży 
Bazylianów .

Времѣнный Полицмейстеръ Корпуса Жан­
дармовъ Полковникъ Р утковски . (боі),

О g i o s z e n i e ,
2 Od W itepsk iey  Izby Skarbo  wey , te ra -  

ra inieyszego i 8 5 i  ro k u  L is topada  22 i 26 dnia, 
odbyw ać się mają w W itepsk iey  Izbie Skarbow ry  
targ i na  przedaż 1 szych pojezotskich majątków 
położonych w  L e p e h k im  pow iecie a  m iano­
wicie:

iszy Z  a gacie zaw ierający w sobie re w i-  
zyynych 5yg m. p. dnsz za k tó ry  przedtem pła­
cono na  korzyść 1 W ileńskiego  Uniwersytetu ua 
rok 10,617 rab .  assygnaoyaiui.

2gi K uboń  zawierający rewizyynych 120 
m. p. dusz i in t ra ty  z  oriego pobie ranty  4,552 
rub . 4o kop. assygtiacyam'.

Życzący targow ać się o kupno  oznaczonych 
majątków', mogą widzieć w każdym  czasie w 
W itep sk iey  Skarbo  wey Izbie in w en ta rze  i oj; «у 
tych  majątkÓYV;poka*ająti.e titąu onych ,w ło |o iai-

■V



skie na korzyść właściciela pow inności i wszy­
s t k a  pańsk ie  fo lw arczne i ekonomiczne za p ro ­
w ad zen ia  i a r ty k u ły  s tanow iące  in tra lę .

S ow ie to ik  Czesłowski.
N acze ln ik  Stolo L istow ski.  (5gEi)

i  Teraznicyszego 18З1 ro k u  Listopada 22 
i 26 dn ia  odbyw ać się mają w Izbie S karbo-  
w ey ta rg i  na oddanie  p ierw szych pojezmkioh 
m a ją tk ó w  położonych w L epe lsk im  powiecie 
w  a re n d b w n ą  dz ierżaw ę na tych  samych kon- 
dyeyach , na k tó ry ch  o dda ją  się w a ren d ę  sk a r­
b o w e  m a j ą t k i :

1. Zagacie zaw iera jący  w sobie rew izyy- 
n ynh 5yg m. p. dusz z k tórego wyliczono in- 
t ra ty  na  rok 10,617 ГЦЬ. assyguaeyami.

i  2. K ah ó ń  zawierający w  sobie rewizyy- 
nyoh 120 m. p. dusz, » k tórego wyliczono in -  
t ra ty  ^ 5 d2 ru b .  4o kop. assyguaeyami. •

Życzący ta rgow ać się na wzięcie w  a ren -  
dow na dzierżaw ę pomienione m ajątk i  mogą w i­
dzieć w  każdym  czasie , w  W itepsb iey  izbie 
S k arb o w śy  inw entarze  i opis tych  majętkow; 
pokazująoe s tan  onyoh, włościańskie ua korzyść 
D zierżaw cy powinńoście i wszystkie pańskie 
folwarczne i  ekonomiczne zaprow adzenia  i  a r -  
ty k u ły  in t ra tę  składające, a także  i kondyoye, 
na  k tó rych  one pos tępu ią  w  a ren d o w n ą  dzier­
żaw ę. (5 96)

Sow ietnik  Czesławski.
N aczeln ik  S to la  L istow ski.

P o p ra w a  O m yłk i.
2 P rzyna leżący  do W ileńsk iego  Arsenału 

m u ro w an y  d w n p ią t ro w y  dom  po d  N .  60 po ło ­
żony w Mieście W iln ie  na Sawicz ulicy, p rze ­
znacza się na p rzedaż z publicznego ta rg a  , d la  
czego naznaczają się ta rg i ,  następującego nica 
N o w e m b ra  p ierw szy  logo, a ostatni ostateczny 
d la  p rze targu  11 d n i a , życzący ta rgow ać 
się mogą p rzybydź  na targ i w  dniach  wyżey 
w yrażonych , od godziny g tey  ranney  do 2giey do 
W ileńsk iego  Arsenału. ( 5go)

Je n e ra ł -L e y te n a n t  Bnszujew iszy. ( 5gg)

2 S ąd  Ziemski pow ia tu  W ileńsk iego  w zy­
w a  po raz  ostatn i wszystkich k redy to rów  i p re -  
tensorów  zm arłego  k u p ca  W ileńskiego  Symsona 
A brąham ow icza i jego Kom panii,  iżby oni z do­
wodami poszukiwanie ich probującem i, p o rząd ­
k iem  p raw am i przepisanym w  Sądzie niniey- 
szym jawili się, gdyż w przeeiw nem  zdarzeniu  
Sąd  Ziemski n iezw aża jąc  na niestanność k t ó ­
re jk o lw ie k  strony  w następującym miesiącu de- 
cem brze te ra ź .  ro k u  zayrnie się ostateoznem roz­
pa trzen iem  ninieyszego konkursow ego dzieła, a 
na nre tensye uiesta wającyoh amissyą uzna.—  M. 
W i ln o  i 8 5 i okto,bra 26 dnia.

P rez y d en t  Gasper H ornow ski.
R e g e n t  M arce ll i  T a la t .  (5g i )

P u b lic z n a  jp y z e d a  i .
5 Od W ileńsk iego  G uberuialnego Rządu. 

N a  Uzyskanie należącey  się od żydów ki D w e -  
ry  Mo wszo wey Szpico wey za k o n trab a u d n e  t o ­
w ary  do S k a rb u  peny w  ogóle ЗоЗЗ rub. 871 
kop. aasygnącyami, oddany na publiczną p r te -  
daż. dom jey w Telszewskim  pomiecie w m ia­
steczku  K rc ty n d ze  położony, oceniony 210 rub .  
«ssygłi,  dla p rzedaży  którego naznaczone ua 
nowo term iny, p ierw szy  iygo , drugi i8go, a

trzeci ostateczny 2 ig o  сЫ а następującego m ie­
siąca d ecem b ra  , a  zatem życzący kup ić  p o -  
mieniony dom zechcą p rzy b y d ź  do tego R zad a  
n a  targ i na wyżey oznaczone te rm iny . P a ź ­
dziern ika  24  dn ia  18 5 1 roku . J

Assesor Józef Szulc.
S ek re ta rz  K ow alenok ,
Naczelnik  Stoła  P u rzy ek i .  (089)

5 Od Grodzieńskiego G ubern ialuego  R zą­
du  ogłasza się; iż z pow odu niejaw ienia się n i­
kogo z życzących na p ierw iey  naznaczone d a  
ta rg ó w  t e rm in y ,  kupić z publicznych ta rg ó w  
położoną Brzeskiego p o w ia tu  w m ają tku  D o ł -  
bn iew ie  schedę obszerności na 2 włoki 18 m o r­
gów i 108 p r ę t ó w ,  zostającą w zas taw ne?  
posessyi 2giey gildy kupca  Żyda L ey b k i  W a r -  
h aw ty k a  Lublińskiego, za summę 6З0 ru b .  ar. 
przysądzoną po oycu L idzk iego  pow ia tow ego  
Podskarbiego Grodzieńskiego, Tom asza G ru d z iń ­
skim, rezolnoyą Brzeskiego pow iatow ego S ądu  
nasta łą  3o dn ia  październ ika  i8 2 4 g o  ro k u ,  n a ­
znaczony uauow o d o  targów  term in  s5go d n ia  
następującego miesiąca lis topada z przetargiem  
następującego dnia; Zacaóm życzący ta rg o w ać  
się, zechcą przybydź do G ubernialuego R ząd u  n a  
wyrażony lerm in * gotowemi pieniędzmi. W r z e ­
śnia 3 o dnia i 8 5 i roku .

Sow ietnik  M arcin  Jaw orow sk i .
Naczelnik Stoła Kozłowski. (584).

5 Od Grodzieńckiego G nbern ia lnego  R z ą i  
d a  ogłasza się; iż n a  uzyskanie naliczenia o d ­
kry tego  na bywszym Słonimskim pow ia tow ym  
P o d sk arb im  Augustynie L iberze , przeznaczone 
na  p rzedaż  e publicznych  ta rgów  d re w n ia n y  
jego L ib e ra  dom w  mieście Słonimie położony, 
oceniony y 5o rob. srebr.,  a  przynoszący rooz -  
ney iu tra ty  65 r a b .  §r. także 1 d w o rn y  tegoż 
L ib e ra  cz łow iek  Józef M ark o w sk i,  za k tó rego  
przeznacza się p ra w em  naznaczona cena  3 5 o  
ru b .  assyguaeyami, oprócz tego oddanych  za 
Podskarbiego L ib e ra  przez obyw ate la  M iłaszew - 
skiego w zastaw  70 dusz w łościan  z m a ją tk u  
jego Blizny w  Słonimskim powiecie położonego: 
na jakow ą przedaż naznaczone w gubern ia lnym  
Rządzie targ i w te rm in ie  2З następującego m ie­
siąca listopada z przetargiem  dnia  trzeciego. Zaw­
ożeni życzący nozęstniczyó w  targach  zechcą 
p rzybydź z gotow em i pieniędzmi do tego R zą­
du  na wyrażony te rm in .—  P aźd z ie rn ik a  g d n ia  
18 3 1 roku.

Sekre ta rz  i K a w a le r  Tadeusz  Afanasowiez,
N aczeln ik  Stoła  Kozłowski. (585)

D o  D z i e r ż a w y >
5 Od W ołyńsk iego  Gubernialnogo Rządu o -  

głasza się , iż majątek obyw ate la  W ołyńskiey  
G uhernii P . Taynego R ad toy  S tan is ław a W o r ­
celli w Rówieńskim pow iecie położony jako to: 
w  M. S tepanie  y 44 i w przynależących do  
Yiiego wsiach: K ro śc ie  Z ła z t ie m  / 65 , TKo*  
ło s ie  5 o i Z u lc e  8 , w ogóle 1076 dysz wło> 
ścian męzkiey płci , z jakowego m a ją tk u  w y ­
liczono roczney in t ra ty  8 3 4 i rub . 82 kop . s r e ­
brem . —  N aznaczono na oddanie  w  arendę  n a  
ty le  czasu , лѵ jakim oały liczący się na tym  
m ajątku pojeznicki dług 3g,ogg rub . 611 kop. 
srebrem  1 2 8 ,1 7 0  rub . i 6 |  kop. assyguaeyami 
m ożna będzie w yręczyć .— Zaozćm życzący wziąć 
tak o w y  m ajątek  w aren d o w u ą  dzierżaw ę, ze-

(6)



chcą  p rz y b y sz  d o  W o ły ń sk ie y  L b y  S karbo-  
■wey z pew nem i ew ikoyam i d la  ta rg ó w  i za­
w a rc ia  k o n tra k tu  na term iny: pierw szy 22, d r u ­
gi 29 i  trzeci 3 i dn ia  następującego decem bra.

Z a  Sow ietnika S. Charczpnko.
S ek re ta rz  L aw d ań sk i .  (682)

77^  e z w a n i e.
5 N a  mocy A r ty k u łu  i 84 D odatkow ego 

postanow ien ia  o u rządzen iu  Gild i H andlów  
różnych  S tanów  N ayw ysooey  u tw ie rd zo n eg o ; 
R ad a  Mieyska W ileń sk a  , w zy w a wszystkich 
przem ysłem  kup ieck im  baw iących  się , aby od 
d n ia  1 nadchodzącego m iesiąca now em bra, j a ­
w il i  się bez od włócznie do R ady  ninieyszey d la  
b ran ia  n a  ro k  następny  i 832gi przyzwoitych 
św iad e c tw  n a  wolność p row adzen ia  h and lu  i 
dope łn ien ia  dalszych o b o w iązk ó w , pod odpo­
w iedz ią  w  przeciw nym  raz ie  w ed le  przepisu 
tegoż p ra w a  i wzbronieniem  prow adzen ia  h an ­
d lu .  D a t t  miesiąca o k to b ra  26 dnia 18З1 ro k u .

K a r o l  W e n e r  R. M. W .
Письмоводитель Позлевичъ. (£>92)

5 W iley sk a  Szlachecka O pieka  przychylając 
eię do prośby W .  T adeusza  Kiersnowskiego, jako 
P le n ip o te n ta  J W .  K azim ierza Oskierki na  dniu 
g biegąeego mca doszłey  i  zaymnjącey żądanie 
o  t rzy k ro tn em  objaw ienia w  K ary e rze  L i t e w ­
skim; iź po zm arłey  Izabelli  Landzianoe znay- 
dn je się ruchom a własność, w  m ajątku T eres-  
P w o rz e  obyw ate la  Kazimierza Oskierki Prezesa 
S ąd ó w  granicznych G nbern ia luyoh  M iń sk ic h , 
w  W iley sk im  pow iecie położonym , d o  czasu 
przybycia p ra w n y ch  su k c e s so ró w , o ozem, iż­
by  P ub liczna  wiadom ość doyśó mogła, Szlache­
ck a  O pieka przez powyższego t rzy k ro tn e  w  
gazetach objaw ienia pomieszczenie, w zyw a, a- 
5eby sukcessorow ie jaw ili  się z p raw nem i d o ­
w o d a m i do wyżey pomienionego m ają tku  w p rz e ­
c iąg a  półrocznego te rm inu .

Joach im  N iew iarow ioz  Sędzia Ziemski W i -  
leyski. ( 57 9 ). __________

5 N iżey podpisany  B ra t  rodzony ś. p . 
W in ce n teg o  Broniewicza A d w o k a ta  S ąd n  Głgo 
B ia ł .  zaw iadam ia wszystkie osoby, k tó re  s p ra ­
w y  i in te re sa  sw oje zeszłemu B ra tu  m em n po- 
r n c z y ł , że w szelkie  a k ta  i dokum enta  p ra w n e ,  
w  zupełności pod zaw iadyw an ie  W .  Józefa Ł ę -  
tow skiego  A d w o k a ta  S ądn  Głgo Białostoo. p le ­
n ip o ten ta  mego o dda łem  i z o s taw iłe m ---- W zy~
w a m  tedy  wszystkich in tereseautow  krajow ych 
i  zagranicznych , izby p ie rw s i  w  ciągu 2oh a 
d ru d z y  w 6 miesięcy od d a t ty  dzisieysiey, 
raceyli w p ro s t  adresow ać się do  W .  Ł ę to w -  
ekiego mieszkającego w  Białymstoku; k to  więc 
w  oznaczonym te rm in ie  uiezgłosi się , a  z tąd  
w  p raw ach  swoich poniesie jeką s t r a t ę ,  nie- 
chay  do mnie żadney  nierośoi p re teusyi.  Roku 
l 8 3 i  dn ia  12 8bra .  X .  Jan B ro n iew icz .

P o licm ey s te r  R u tkow sk i  (678).

5 W ypuszcza ją  się n a  lo teryą  za pozw ole­
niem Zwierzchności, fan ty  różne w 1,090 Bi­
le tach ,  wygryw ających zaś B ile tów  4o i)  w y ­
g rana  Serwiz k rysz ta łow y naypięknieyszege 
rznięcia w  k w a d ra c ik i  na 12 osób, w któ/rym 
zoayduje się 6 karafek ,  12 szklanek, s 4  kielif ;- 
k ó w  do wina , i 12 do szampańskiego. 2) Z e ­
g a re k  zło ty  re p e ty e r  franenzki F . B iegeto  ; 5) 
L n s tro  wysokości 2 arszyny, szerokości 11 w ier-

sikow  w  ram ie  m ahoniow ey  P e tersbnrsk ioy  ro ­
boty. 4 ) D it to  tak ie  same lustro . 5) L u s t ro  w y ­
sokości 28 w ierszkow , szerokości 12 w ierszkow , 
w ram ie m ah o n io w ey . . 6) D itto  takie  same l u ­
stro  ; 7) Z egarek  srebrny  re p e ty e r  a n g ie ls k i ; 
8) Z egarek złoty franenzk i fasonem s ta ro d a -  
w nem ; g) Zegarek zło ty  dam ski z emalią, d$a- 
dzony p e re łk am i;  10) Cukiernica s re b rn a  i 4 
próby wagą 26 łó tó w  ; u )  Maszyna fizyczna 
do dobyw an ia  ognia ze szkła krysz ta łow ego ; 
12) Ditto  maszyna, i 3) P a r a  branso le tek  b r ą ­
zowych wypłacanych. i 4) D itto  p a ra  branso­
le tek , j 5) L ich ta rz  b rązow y w yzłaoany z im- 
brakołem kolorowego szkła i k a łam arzam i k ry -  
ształowemi; 16) T ab ak ie rk a  an tyk  sreb rn a  w y -  
złaoana, 17) T a b a k ie rk a  sze lk re to w a z b rą z o ­
wym wyzłacanym portre tem  N a p o le o n a ;  18) 
P a ra  zanszniezek złotych b ry lan tow ych ;  ig) P a ­
r a  też zanezniczek d uka tow ego  zło ta  z m ozaiką 
wiszących; 20) P ara  zauszniozek z m ozaiką f r a n -  
onzkiego zło ta , 21) Lanszaft  duży  oleyno m a ­
lo w an y  wyobrażający pasterza  ze sztabem  w r a ­
m ach w yzłoconych, 22) D it to  w  w yzłoconych  
ram ach oleyno m alow anych  w yobraża  ś. Jan a  
Zjgołębiem; 2З) Lanszaft oleyno m alow any  szko­
ły  FlamancUkiey w  ram ach w y z łoconych ;  2 4) 
Lanszaft  mnieyszy F lam andzk iey  szkoły ; 26) 
D w a  wazony poroellanow e z podstaw kam i P e ­
te rsb u rsk ie j  poroellany; 26) D w a  wazony d u ­
że z lauszaftami po rce l lany  francnzkiey ; 27) 
S erw iz  do h e rb a ty  po rce l lan y  P e te rsb u rsk ie j  
z kwiatami n iezabudką w k tó ry m  znayduje  się 
sztuk 16. 28) S itko  do  h e rb a ty  s re b rn e  w y -  
złacaue; 29) P a r a  solniczek s reb rnych  w yz ła -  
canych robo ty  P etersbnrsk iey . 5o) L u lk a  p ień -  
kow a duża w  o p ra w ie  p ią te ;  3 j )  L u lk a  p ia n ­
kow a m nie jsza  o p ra w n a  w  sreb ro .  52) K r u ­
czek na s łnpkn  b rązow ym  w yz łacanym  p ię k n e j  
roboty do wieszania na dam skiey  toalecie r ó -  
źney galan tery i.  $ 5) P e rsp e k ty w a  sze lk re to w a  
z oprawą brązow ą w yzłacaną . 54 ) M ikroskop. 
35) C hustka  tu rec k a  am aran to w a ,  56) S erw iz  
k rysz ta łow y  pięknego rzn ięcia  ze trzech  sz tok  
na tacy  p ią te .  5y) Serw iz  do h e rb a ty  p ią te  z 
p ięcia  sz tnk  p ię k n e j  ro b o ty  , z k tó ry c h  cz te ry  
są w e w n ą t rz  w yzłaoane. 53) Chustka franenz -  
k a  w  pasy używ ana. 5 g) K u fe rek  w  safian 
opraw iony z p o r t re te m  brązow ym  W .  A tenstey- 
ńa. 4 o) P ó zy ty w ek  orzechow ego d rz ew a  p ię­
k n e j  robo ty  dla nczenia k an a rk ó w .

W ypuszcza jący  nręoza, że w ygrana  p o d łu g  
N n m ern  o d dana  będzie n iezaw odnie  i a k u ra -  
tu ie  każdemu, n  k tórego n a  ohróoie b ile tu  b ę ­
dzie podpis A braham a Iekow icza  Fitikelsa, lu b  
M owszy Margolisa, z iem , i i  ten  b i le t  został w  
zupełności opłacony. Cena B ile tu  ru b e l  s re b r ­
ny  jeden , ciągnienie lo tery i po  ro z eb ra n iu  wszy­
stkich b iletów , w  przy tom ności C złonka  P o li­
c j i ,  a  m ie jsce  ciągnienia będzie za Z am k o w ą  
b ram ą w domie J W .  Szpicnaglowey n  mieszka­
jącego w onym W .  Jerzego Juszkiew icza, n k tó ­
rego  i wszystkie w ym ienione wyżey rzeczy są 
u lokow ane i widzieć można. Z atym  życzący so­
bie b rać  bilety n iech zgłosi się do tegoż W .  
Juszkiew icza, albo do wyżey wspomnionego A - 
b raham a F inkelsa . Dzień zaś ciągnienia lo te ­
ry i  przez ośóhne D oniesienie i przez K n ry e r  
L i tew sk i  ogłoszonćm zostanie. i 8 5 i ro k u  s S  
dn ia  ok tobra .

Временный П олицм ейстеръ  Полковникъ 
Р у тко в ски .  (5д5)

D O D A T E K  D R U G I


